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Crgan demokratyczny niezależny. — HajwigKsze pismo w Wojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych 

CENA PRENUMERATY: 

W mieście miesięcznie . Ł 

Z odnoszeniem do domu 
K i prowincu „ 

Mk. 1300.-
1500.— 
1500.— 

,Nb zasadzie uchwal Zjajdu Związku Prasy Pro-
wincionslnei. wszystkie komunikaty instytucil 

, Prywatrycn : spnieczn. v» kronice podiectiją 
opłacie. 

Oortło P. K. O.Jft 61.071. 
Artykuły nadesłane Der oznaczenin nonorarjum 

unszane są za bezpłatne. Rc!.o:i'S<V'-
nle zwraca się. 

R E D A K C J A i A D N I i H I 

w G r o d n I 

„Dziennik Grodzieński" 

nlekiandrontki zaul. H m. 4.. tcl. 
C o n t o P. K. O. SOI I I . 

2»i 

w B 

Kynelt 

R e d a k t o r p r z y j m u j • • od g. I I do I a n i . 

'Administracja czvnna: od i. 9 do 2> i od 5 do 7. Administracja 
I '' ' i 

Ogłoszenia u nas zamówione zamieszczamy w dwuch ptsmach o wielkim naKtadz 

Cena numeru 75 marek 
s T R A c J A 

l a ł y m i l o ku 
Dziennik Białostocki" 

Kościuszki -M 1. tel. H3. 

Rod a k t o r p r z y j m u j e od 9. I I do I a a l 

zynna: od jj. 9 do 2 i od 5 do 7. 

C E N A O G Ł O S Z E Ń : 

za I wiersz lub jego miejsce wysokości 1 mil. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 ink., po 
tekście na str. ogłoszeniowej 80 mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i lin|i okrę­
towych o IOO"/o drożej, tabele cyfrowe i bilanse 
o 50°,o drożej, drobne -za wyraz 50 mk., o, po­
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

B .Dzienniku Białostockim" ( „Dzienniku Grodzieńskim 

Polskie Centrum to—jasna przyszłość Polski 
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* KOMITET WYBORCZY I 

na Białostocki Okręg Wyborczy 
mieści się w Białymstoku, ul Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g. 10' 
ranp do< 2 ppoł. T od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział- w akcji wyborczej fi 
,Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie sie.'do 
Komitetu. 
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ZjR. 
Chcesz się ubrać tanio i wykwintnie, 

wstąp do Br ?ERŁOWSKIECD, Biały 
stok, Lipowa 6, I piętro, który posiada 
wielki wybór JK If, rpglanÓW od 40.000 
do 8O.000. ubrań gotowych od 40.000 
do 86000 \ uliraneh dziecinnych od 
12.000 do 20.000 marek boi. 
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BIAŁYSTOK 
KINO 

MODERN 
< 1 J 1 1 

1.. r .1 . r 

Dziś po raz ostatni 

Od 1 do 5 g. popoł 

Wlzli hlitoryeina w 7 akiach 

WIERHA RZEK/Y 
P o w s t a n i e 

8 6 3 
r o k u 

Ctna mulica I N Mk. 

Katdy, kto nc czuje po 
laki m pauilnlin laba 
eiyć.bohatmką prztiz 
lotć iwega H3rodu, ml 
nlonych dni krwawych 
walk owDlnoiC umeczo 

nej Ojczyzny 

drut, linki, sanie I plinina 
Zniszczone Ubrania, bte 

905 JHfil 

Oddział Likwidacji Demobilu Wojsł owego „DEftAT" 
s p z e d a j e: 

Odpadki białostockie, upiząż, wagi, sikawki, 

iznę, odiadk 
wetnlanB I materiałowe, szerść byplęcą 
i szmaty 

mo-

Darnitiiry traktorowe, lokomobile, rnlpcar-
nie i silnik . . . 

Transformatory trójfazowe, izolatory, 
tory benzynowe 

Fabryk? gwoździ . . 
884 Szcjzegóły patrz: 

DEMO 
Termin składania 

ba 

99 

w Warszawie 

w Łodzi. 

w Łucku. 

we bwowle 
w Krakowie-

zeszyt 47-my. 
ernika 1922 r 

!Baczność palący! • • 
Fabryka wyrobów tytuniowych 

F. D. JANOWSKI 
w BIAŁYMSTOKU 

wydala na rynek nowe gatunki papierosów 

„R E X fi „BRLET 
~J cena 20 izt 700 mkp cina 20 nt fOO mkp. 

Papierosy rubione s« z na j lcp^ /ych rosyjskich i t u r c c k i i h tytunlów. 

Palcie takti papliroiy „ K A D I " , cina 20 izt. 500 mkp 

Wytknięcie granicy 
pol$ko-sowieckiej . i 
M-skwa, 26 9 (\. W.). 
Mieszana komisja graniczna, 

po podpisaniu w R ó w n e m szeregu 
aktów, wytykających ostatecznie 
granicę państwowa pomiędzy 
POISKĄ a republiką Sowiecką^ do­
kona wkrótce objazdu n o w e | i g r a -
nicy, ce lem przekazania jej' odnoś­
n y m władzom admin is t racy jnym. 
Prace pomiarowe i wbi janie i słu-
p ó * zbliżają się ku końcowi. 

Wybory r>a Kowiea-
szczyznie. 

Kowno 29 9 (A . W . ) ' 
W okręgu kowieńskim złofeono 

w k< mis i wyt>>rc/t-| o«ółr-m| 19 
list, z pośród któryc h są: 2 p^H-kK 
I n i e m i - i ka, 1 rosyjsko Mul ri)SKB, 
,> ?yd'.Włkir, I k> inunistyeina i 
I I litr-w<kich. Lud i"ść polską wy­
sunęła 2 lu ty , a r r i inoWic le : ! Pol-
skiejjo Centra lnego Komitetu W y 
bi rezedo oiaz Polskiego Z w i ą z k u 
Pracowników. 

Rozłi im w mniejszości 
narodowościowej . 
W i l r o , 2 6 . 9 . (A j . Wsch.) . 
Blok mniejszości narodowoś­

ciowych w Wileńszczyźnie uległ 
rozbiciłj Białoruski komi te t wy­
borczy wystawi własne listy, lub 
stanie co wyborów w porozumie­
niu z O d r o d z e n i e m . 

Żydz wobec wyborów. 
Wilno, 26 9 (A j Wsch. ) 

" Intensywną akcję w celu spraw-
dzania JJ komisjach obwodowych 
wc ia^n i ;c ia wyborców na listy 
rozpoczęl i wyborcy narodowości 
żydowskiej . W powiecie w i l fńsk im 
zauważono po jawl -n ie sit; druko> 
wanych blankietów r e k l f m a c y ) -
nyi h di list wyborców, k ióre roz-
powszet hnin'ie są masowo wśród 
iudnoic żydowskiei . 

Bezp *awia sowieckie. 

przcz csreiwyc^aikt; aresztowany 
niedawno cserov-,itC Szyszkin. 

Wyrok w sprawie 
sawinl towców 

Moskwa, ( f tW.) 26 9 . 
W H o m l u zakończył sie. pro­

ces 32 eh sawinkowców, oskarżo­
nych o bandytyzm i szpiegostwo 
na rzecz Polski. 8 oskarżonych 
skazano na śmierć, 7 uniewinnio­
no, reszłe skazano na więzienie 
od 1 do 10 lat. 

Zmar twychwstan ie 
Lenina. 

M o s k w a , 26.9 (Ą. W . ) 
Jako g ł ó w n y m re fe ren tem re­

feratu na temat: 5-cio .lecie rewo­
lucji rosyjskiej i,, perspektywy re-( 

wolucji wszechświatowej na 4 t y m 
kongrftste m i ę d z y n a r o d o w y m ko-
mu-ni&tycznym, który ma być d . 
25 października rb„ został zatwier­
dzony Lenin . Stan jego zdrowia 
o tyle sie peprawit, . że zdan iem 
lekarzy będzie on mógł ża parę 
tygodni powrócić do codziennej 
normalnej pracy. * 

Przec iwko złotej 
walucie . 

Kowno, 26.9 ( f t W ) 
Prof. Waldemaras na łamach 

„Tevynes Balsas" zwraca uwagę, 
że zapowiedź wprowadzenia wa lu ­
ty litewskiej powiększyła brak zau­
fania do mark i i spowodowała 
zastój w handlu Waldemaras są­
dzi, że wprowadzenie waluty li­
tewskiej wobec braku pokrycia w 
zlocie nie zapobiegnie z łemu. N a ­
leży oczekiwać, że waluta ta spad­
nie poniżej swojej wartości n o m i ­
nalnej . 

Lekcje wyższe] gry Kjitepiaoiwt, 
da:ę podawansnWdiiyrti, ul Kydzo 
Smigiego Ns IB. m. 4. f\ Czeczot. 
Przyjęcie interesantów? od 3—5-tej 
pop. Grodno. 871 2S3 S—1 

Mo 
Prz 

rozslrź* 

suwa, 26 9 (A. W.) 
paru d itnrnl zo tał tu 

lany bez sądu I śledztwa 

Giełda Warszawiaka. 
Warszaw- 26.9 (tel. wl.) 
Nowy Jork 8860— 
Paryż 558 - 630 
Beilin 6,30^6,40 

flotowania nieoficjalni! gliMy 
białostockiej. 

Kantor wymiany Lacho Wera I Rot** 
tki«g«) 

s d n i a •">.ora|aB«a,a< 
Uoiury b7Uu— 
Marki ni»Ti 6.10 
Franki 6. U 
Funty 37,500 
U) rb. złote 39.000 

ed 



I 
Spe łn i j c ie o b o w i ą z e k i s p r a w d ź c i e w o d n o ś n y m l o k a l u 

v.Obw. K o m . W y b o r c z e j , czy zosta l iśc ie w c i ą g n i ę c i na listę, w y ­
bo rców d o S e j m u i d o S e n a t u . 

O s t a t e c z n y t e r m i n sp rawdzan ia u p ł y w a z d n i e m 5 paź­
dz ie rn ika , a do dn ia 8 p a ź d z i e r n i k a możec ie wnos i ć r e k l a m a ­
cje d o Ob.w. K o m . W y b . p r z e c i w k o p o m i n i ę c i u w sp is ić , lub 
w p i s a n i u k o g o k o l w i e k n i e u p r a w n i o n e g o . 

P a m i ę t a j c i e o te rn i n ie przepuśćc ie t e r m i n u . Spe łn i j c i e 
obow iązek . 

Wyborcze wyścigi. 
* Zaczęta się walka wyborcza, a 
z nią rfczem nietylko uświadamia­
nie obywatel i Państwa o jego po­
łożeniu i potrzebach, i le wy lewa' 
nip pomyj na głowy przeciwników 
pol i tycznych, robienie na wiecach 
pol i tyki za pomocą kija i pięści, i 
wreszcie bałamucenie szerokich 
mas społeczeństwa drogą niezi-
szczalnycji obietnic oraz świado­
mego kłamstwa—byle to posłużyło 
mteresom danei partii czy osobi­
stości przy wyborach. 

Rozpoczęły się wyścigi wybor­
cze, "W których pewne stronnictwa 
przelicytowuja się z innemi w 
obietnicach i . łapaniu dusz" za 
pomocą demagogjr, czyli schlebia­
nia masom. 

Inna rzecz, czy na tern dobrze 
wyjdą, bo lepiet wyjdzie ten, co 
się oprze na kołataniu do sumie 
nia narodowego i do tego zdro­
wego rozumu chłopskiego, niż ten 
partyjnik zaślepiony, co tylko ko­
łacze do złych instynktów ludz­
kich, a zwłaszcza nienawiści. 

Przytem, o ile chodzi o nasz 
lud wiejski, ,to bardzo się mylą 
lewicowi partyinicy, jeśli sądzą, 
ze on jest tak głuoi f bezmózgi, 
zęby nie pojmował potrzeby pew­
nych konieczności państwowych, 
jak np. służby wojskowej, od któ­
rej już w swych obiecankach wy­
borczych dają ludziom różne zwol 
nienia. 

Tugutowcy z .Wyzwolen ia" w 
swoich uchwałach przedwybor­
czych na przynętę ludowi obok 
innych rzucają ha#o . jednorocz­
nej służby wojskowej" . 

Pozatem powtarzają swój stary 
pacierz o potrzebie zniesienia Se­
natu i t . p., oraz dla skaptowania 
sobie obconarodowvch żywiołów 
na kresach wschodnich, gdzie (np. 
w Pinszczyźnie) rozpoczęli silną 
agitację swoją prawią 0 .przy­
znaniu istotnie równych praw 
"wszystkim obywatelom, bez wzglę­
du na to, jakim ci obywatele mó­
wią językiem*. 

Jakgdyby ci u nas żydzi, bia 
torusini, Ukraińcy, niemcy i t. d. 
byli prześladowani i nie posiadali 
równych praw. 

Poprowadzony przez Tugutow-
ców wyborczy wyścig polityczny 
prowadzi dalej stronnictwo .Pia­
sto wców". 

Jego prezes — Witos, wydał 
odezwę do ludu, gdzie znowu do 
swej mety chce przedewszystkiem 
zajechać na koniku walki z księ­
gami polskimi. 

Więc rzuca wędkę w morze 
dusz chłopskich, grzmiąc na „k le-
rykalów obłudnych., rozbijaczy je­
dności ludu i sprzedawczyków" i 
powtarzając swe stare z Sejmu 
skargi, że .pracują już ambony, 
a często..konfesjonały" — naturalnie 
przeciwko ludowi, wedle zdania 
Witosa. 

Powyższych prześcigają dzi­
siejsi wodzireje ich, mianowicie 
socjaliści z P.P.S., którzy w swej 
odezwie wyborczej ma|aczą o dą 
źeniu do stworzenia . republ ik i so­
cjalistyczne)", jakgdyby świat, jak-
gdyby polski chłop i robotnik miał 
bielmo na oczach, i nie widział 
jak to na przykładzie Rosii wy­
gląda ów raj i dobroć . republ ik i 
socjalistycznej*. 

Pozatem łączą się socjaliści z 
piastowcami, tugutowcami i t. d . 
we wspólnym wściekłym ataku na 
duchowieństwo polskie, nazwane 
przez socjalistów w tej ich odez­
wie .czarnymi żandarmami w su-
•annach". 

Te wszystkie odezwy l hasła 
lewicy zaleią niebawem wieś pol­
ską i miasta nasze. 

Zacznie się przez mówców le­
wicy łowienie dusz chłopskich i 
robotniczych na te przynęty. 

Czy lud da się bezmyśfnie na 
tę wędkę wyborczą złapać? 

Dwa momenty uderzają w ode­
zwach przedwyborczych lewico-

•wych ludowców i socjalistów: 
1) napaść na księży i 2) hasło 

bardzo znacznie: skrócone) służby 
wojskowej-. 

Co do pierwszego—sprawa to 
stara, jak świat; krótko Więc tylxo 
przypomnimy Tugutowcom, co za­
powiadała walkę, celem zmusze­
nia księży do niemieszania się 
do pol. tyki, że i ksiądz, jak każdy 
inny jest obywatelem Państwa I 
jak każdy inny musi mieć obywa­
telskie prawo zaimowania się po­
lityką Narodu, którego jest człon­
kiem. 

1 krótkie im stawiamy zapy­
tanie. 

Jak śmiecie zabraniać zajmo-

PUBLICZNOŚĆ. 
Pewnego wieczora w źny pry­

watnych'kursów handlowych nie 
mógł pełnić swych obowiązków, 
gdyż Wyszedł, aby dowiedzieć się, 
czy j f go chory wu] jeszcze żyje. 
Przekazał więc wszystkie swoje 
czynności swemu pomocnikowi, 
dając mu dokładne wskazówki: 

— Dziś odbędą się tu dwa od­
czyty, dwie sale są odiajęte... 
Trzeba dobrze uważać, kto na ja­
ki odełyt idzie. Si*-dźJe na swo. 
jem mi- iscu, poma!rV,cie okrycia 
zdejmować i jeżeli kio będ/ ie 
miał bili-t na r>d:zyt Kingrusiha 
— r iech idzl° na prawo, a na od 
czyt T^rmopiJowa —na l e w j . Nic 
trudnego w tern n inna, rozumie­
cie? 

Objaśnił tak rzeczowi i z ta­
k im spokojem, że zdawało się, iż 
jam d y e k t o r przemawia. 

— Więc będziecie pamiętali, 
Mikołaju? 

Mikoła j czuł się obrażony i 

po odejściu odźwiernego długo 
skarżył sit;, siedząc Wśród pu­
stych w.eszaków, na krzywdę, ja­
ka go sputkfcła. 

— No tak, to już bywa na 
śwucie—monologował przed Wie-
szaKhini.—A sprobui co powie­
dzieć, zaprzeczyć. Naturalnie, on 
jest starszy szwajcar, ja się z nim 
równać nie mogę. Jego wui umrze, 
albo babka zachoiuje, albo jesz­
cze tam coś. M dla nas ani świę­
ta, ani niedzieli, nic niema. I ani 
piśnij. A jak osądzić to wszystko, 
to przecież i mój wuj może umrzeć 
i na t -n przykład stróża Grzego­
rza wuj też może umrzeć. Każ­
demu wuj może umrzećl Doroż­
karza wuj. Dlaczegożby nir? Czy 

^d .r< Żkhrza wuj musi w iecznu 
żyć? Dorożkarz —to nie człowiek 
czy co? To nie jest sprawiedliwe, 
—trzeba dobrze wszystko osą­
dzić! 

S?oirz«ł na wieszak z pogardą 
i wyrzutem, a Wieszak milczał 
głupkowato, rozwarłszy ramiona. 

— A przypuśćmy — ciągnął 
swe myśli — wypadek, że temu 
i owemu, i całemu światu nagie 

wać się poli tyką księżorn, gdy 
wt jy^t księża to pierwsi p » W M ) i * 
roHB 1865 pfewstanłe, co va |c*y ło 
o ynlestenjjp pańszczyzny? 

N i e wolno narodowi o< mawiać 
petnl praw pol i tycznych księżom, 
którzy w przeszłości małą « k l e 
nazwiska, jak X. Brzózka, X. Mac­
kiewicz — wodzowie powstania, 
straceni przez Moskal i , . 1 którzy 
teraz tak wielkie polityczr e odda­
l i usługi Niepodległej Polsce—jak 
ks. Czesław Górski z Oazmiany, 
co,wiód ł delegację polskich chło-

Sów, polskiej ludności Oszmiany 
o Paryża, aby wołać o przyłą­

czenie Oszmian do Polski, — jak 
ks. Machaj, co walczył i walczy 
o złączenie Cieszyna, Spiżu i 
Orawy z Polską, a k t ó y za to 
tyle po więzieniach czeskich wy­
cierpiał, jak ci księża polacy, co 
walczyl i i politycznie luc górno­
śląski uświadamiali przy plebiscy­
cie, a teraz są mordowal i przez 
dzikich orgeszowcówniemców. 

Ty le ty lko tymczasem. 
A co do rzucanego w masy 

dla celów wyborczych hasła o 
znacznem skróceniu służby woj­
skowej, to takie hasło wobec na­
szych dzisiejszych stosunków, wo­
bec czyhających na nas państw 
Rosji i Niemiec, związjajiych z 

Klfl U PKMJI! m * * 

sobą umową wojskową w 
przeciw nam zwróconą, 
prostu czynem, z którego 

Rapallo 
jest po-

! najser­
deczniej cieszą się w Moskwie i 
Berlinie. 

Znamy czasy okupacji, wiemy, 
co to rękto zaborcy i wroga. 

Wysuwać przeto hasła skro­
mnej do 1 roku czy tez 8 mie­
sięcy służby woiskowej, to jest 
umnieiszać i osłabiać naszą armię, 
to jest otwierać z ochrony bagne­
tów (gdzie gór i rzek od natury 
niema), nasze gra/iice dla zabor­
czości wroga! 

I przypomnieć trzeba słowa 
posła Wichl ińskiego, robotnika, w 
Sejmie na temże posiedzeniu z 
dn. 10 stycznia r.b., gdy mówił 
do socjalisto*' i tugutowcó* : . je­
żeli panowie powiadacie, H 250,0no 
woiska (yrz-y 2 letniej s lu łb ie tyle 
go będzie) jest za dużo, to 150 
lat temu Polska obiecywnla-sobie 
mieć 100,000, lecz uległa podob­
nym głosom namowy, które ją 
uśpiły i tego wojska na czas nie 
miała, i my za to jako niewolnicy 
obcvm musieliśmy służyć"! 

Naród obcej niewoli już nie 
chce i źle się 'obliczyli ras i lewi 
cowcy, jeśli liczą, że ułowią sobie 
dusze naiwne śród ludu takiemi 
obiecankami o fskróconei (na. po­
ciechę wrogom) służbie wojskowej. 

* * 
Wyścig wyborczy zaczęty. 
Lewica w galopie przedwybor­

czym—już się przegalopowała. 
Tern lepiej dla kraju, który ma 

możn' ść zawczasu poznuć obłęd­
ne i zgubne hasła lewicy, aby się 
od niej odwrócić, aby jej wpływy 
w przyszłym Sejmie i Senacie 
jaknajbardziej osłabić i, aby dą­
żyć do stworzenia s i l iego, umiar­
kowanego centrum międ.:y lewicą 
i prawicą. 

X. Slarktewlez, poseł. 

wujowie urrrą, to co z tego wynik­
nie? Cala Europa na 'miejscu się 
zatrzyma, a ludzie po pogrzebach 
będą chi d/ i i i? Nie — t a * też me. 
może być. Mi lczał przez c h * i l ę , 
późniei stanowczym ruchem wstał. 

— Poco ja mant właściwie 
przy drzwiach siedzieć? Zęby mi 
drugi raz twarz zawiało? Siedź 
sobie sam pod drzwiami, a ja u-
siądę po tamtej stronie. 

Przesunął krzesło pod przeciw­
ległą ścianę i uspokoił siię cokol­
wiek. 

Po dziesięciu minutach zaczę­
ła się zburać publitznpść. 

Najp i r rw przyszło Wesołe to­
warzystwo, składające się ze stu 
dentów i panienek. i 

— Gdzie tu ma być odczyt 
Kingfusiina? 
' g — Tutai na prawo proszę! —z 
powagą godną prawdziwego woź­
nego wyjaśnił młodszy ' odźwier­
ny.-

Po wes i lych studentach przy­
szli studt n. i u ponurych Jwarzach 
i słu.r iaczki z zeszytami. 

— Czy tu jest odczyt ITermopl-
Iowa? 

Ordynacja wyborcza*' pozbawia 
prawa wybierania, S t e r n samem 
i pn wa wybieralności cały szereg 
osób wskazanych w art. 3 ord. 
wyb< rczej. 

f* adzwyczaj ważną Jest rzecią 
dla rezultatów wyporów, ożepy 
osobi? te nie były wciągane rja 
listę, wyborców. Sądy, oraz władze 
adm nistracyjne, zdawałoby się, 
pów nny dostarczyć odpowiedfi lch 
mat< rjałów komisjom wyborczyrjn, 
temhardziej, że przewodniczącymi 
tych komisj i są sędziowie, z ra-
mier ia zaś min. spraw wewnę­
trznych przy komisjach okręgo­
wych są ustanowieni specjalni ko-
miszrze wyborczy, którzy winni 
rówi ież czuwać, by zostały zacho­
w a n i przepisy prawne (art. 2\ i 
41 c rd. wyb.). 

Powinny więc być poczynione 
odpowiednie oficjalne zarządzeń a, 
by c d sądów pokoju i sądów okrę­
gowych zostały otrzymane spjsy 
osót , pozbawionych prawa wybor­
czego i zakomunikowane komisjom 
obwodowym i okręgowym dla <Ąy. 
kres enia, jeżeli osoby te zostały 
wpi:ane. | 

O ile wiemy, nie we wszystkjch 
okrt gach to uczyniono i pewine 
czyi niki miarodajne ignorują p:od 
tym względem swe obowiązki. Wy­
ręczyć ich muszą sami wybooty, 
a więc każdy wyborca, zgodnie z 
art. 55 Ord. wyborczej, niezwłocznie 
i1 n i jpożniej do dn. 5 października 
po» inien skorzystać z prawa i 
przejrzeć szczegółowo spisy, wnieść 
do komisji obwodowej reklamację 
nietylko w rał ie pominięcia jtfgo 
san ego, lub innego wyborcy w 
d a r y m obwodzie, lecz również 
wnisść reklamację przeciw wpjsa-
niu na listę kogokolwiek nieupra-
wnisnego. Reklamację mogą pyć 
zgłeszane pisemnie lub ustnie do 
pro okulu i powinny być poparte 
dowodami, ewentualnie powoła­
niem się na świadków. 

Dla ułatwienia zorjentowania 
się komuniku jemy, że, zgodnie z 
art. 5 Ord. wyb., prawo wybierania 
nie przysługuje: 

J) pozbawionym własności, u-
padłym d łużn ikom; 

3) pozbawionym władzy rodzi­
cielskiej; 

c) skazanym wyrokiem sądo­

wym, ' Jeżeli orzeczono oddanie 
pod dozór policyjny lub do domu 
pracy na czas trwania dozoru, lub 
pobyty w ,domu poprawy—I przez 
lat 3 po prawomocności wyroku 
(art. 9, p. r. 2 I 3 ord. wyb^). 

Prócz tego pozbawieni praw 
wyborczych skazani za zbrodnie, 
przestępstwa i występki, wymienio­
ne w kilkudziesięciu artykułach 
Kod. Kar., wskazanych w ust. 4 
art. 3 Ustawy wyborczej, a mia­
nowicie: 

- a) skazani za zbrodnie na 
kary, z któremi łączą się pozba­
wienie, lub ograniczenie praw (art, 
2 5 - 3 6 K. K.), oraz 

b) skazani za przestępstwa: usi­
łowanie ł iakłonlenia urzędnika za 
pomocą łapówki do spełnienia 
zbrodhi, lub występku przez nie­
wykonanie przezeń obowiązku, za 
złożenie fałszywego zeznania, za 
podrobienie, lub przerobienie do­
wodu pisemnego, lub rzeczowego 
i wogóle za wszelkiego rodzaju 
fałszerstwa, za ukrywanie przestęp-. 
stwa, lub sprawcy Jego, za .wy­
rób, przechowywanie, lub sprze­
daż chleba z domieszką mąterjałów 
szkodliwych dla zdrowia, za włó­
częgostwo, za zbieranie ofiar na 
cel zmyślony, za przestępstwa 
przeciwko wolności osobistej, za 
czyny, sprzeciwiające się moral­
ności, jak np. stręczenie do nie­
rządu, zgwałcenie i t. p., przywła­
szczenie cudzej własności i nadu­
życie zaufania, za winę nieuczci­
wości majątkowej z chęci zysku, 
za przestępstwa na służbie pań­
stwowej i społecznej; 

c) za pogwałcenie przepisów 
nadzoru nad moralnością publ i­
czną, jak np. ukaranie za znajdo­
wanie się w stanie nietrzeźwym 
i t. d.; 

d) za uszkodzenie mienia, środ­
ków komunikacj i , znaków ostrzer 
gawczych, granicznych i t, p.. lub 
innych przedmiotów; 

e) kradzież, rozbój i wymusza­
nie, oszustwo, samowolne korzy­
stanie z cudzego mienia; 

f) za przestępstwo na służbie 
państwowej i społecznej ' ' 1 za po­
gwałcenie przepisów, dotyczących 
powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. t 
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„Lydzio niedość',sobie 
zdają Sprawę z tego, że 
trzeba u ieć chcieć". (Sien-
kiewi:z. Bez dogmatu). 

Zasadniczym celem harcerstwa 
wychowanie młodzieży w 
pewnych zasad; wychowanie 

według ogólnych po j tć , etyki 
eścjańskiej; wychowanie w 

hu narodowym,—słowem przy-
wanie jei do słu?by BogjU i 

• fzyźi ie. 'N ic więc nowego har-

y>l 

flz 

«u 

ceijstWo'nie wprowadza. Te same 
celp wychowawcze mają Wszyst­

kie nasze szkoły, wszystkie do- t 
my polskich rodzin; mają i inne 

. organizacje społeczno-wychowaw­
cze. Tak, słusznie. Ale1 harcerstwo 
stosuie dla osiągnięcia tych celów 

(_ specjalne metody; wprowadza spo­
soby niepraktykowane gdzieindziej 
i przeto tai:ie doniesie1 znaczenie 
przypisujemy temu ruchowi. Dzia­
łając równoległe do s z k ó ł . ' i do­
mów rodzinnych, może' on kolo­
salny wpływ wywrzeć na dotych­
czasowe systemy wychowawcze. 

Harcerstwo podnosi fakt , że 
wychowanie nie może się ograni­
czać do gadania i moralizowania, 
do zakazów t kar, lecz, że jest 

— Tutaj na lewo proszę! — 
brzmiał zrównoważony głos Miko­
ł a j ! . 

Wieczór udał się. Obie sale 
były wyprzedane. 

Publiczność zebrana na od-
czst humorystyczny Kingrustina 
zawczasu śmiała się i dowcipko­
w a ć ; wspominano dawniejsze wie­
czory humorystyczne. 

— C'Uj'ę, te będziemy się dziś 
tar: lali ze śmiechu! 

— Powiedźcie, co za pomysł: 
Wygłaszać odczyt! Pewno parudja 
naukowego mędrKowama. To bę-
d z i : wspaniałe! Byczy jest ten 
Kirgru-nin! 

Audytorium Termosi lowa za-
ch' wywało powagę Ostrzono o-
I6w KI . Rozmawiano . półgłosem. 

— Kolego, me wiecie, o czem 
bę<zie mówił? Zdaje się, że o bu­
dowie ziemi. 

— Cóż to, przychodzicie na 
od( zyt i nie wiecie, o czem ma 
by< mowa? To dziwne! 

— Czy 011 ma dobrą dykcję? 
— Nie wiem, plerszy raz go 

słyszę. Podob/io Moskwa go u-
bóa|twia. 

Prelegenci wyszli ze swojego 
pokoiku, gdzie dla zwilżenia gar­
dła popijali herbatę. Każdy z nich 
skierował się do swojej sali. King-
ruUin, tęgi jegomość w czerwo­
nej kamizelce, szybkim krokiem 
wszedł na estradę i bez wstępów 
zawoła!: 

— Moje uszanowanie! Oto jes­
tem! 

— Jaki on jeszcze młody, ten 
Termopiłów—szeptały studentul. 
A mówiono,, że jest staruszek. 

— Czy państwu wiadomo, co 
to jest teściowa? /N i r ! Państwo 
nis wiecie, co to jest prawdziwa 
teściowa? 

— Co? Co on powiedział?— . 
Szeptały studentki.—Kolego, nie 
słyszeliście? 

— Nie, nie słyszałem. Zdajejsię, 
że coś o jakiejś pionowej. 

— Pionowej? 
— N J tak, czy was to dziwi? 

Jeżeli istnjeje promień z i j m l , to 
może być I pionowa 2ieml. 

— Otóż, proszę państwa, d i i -
siejszy mól odczyt, chcę" całko­
wicie poświęcić jak najdokładniej­
sze) analizie kwei t j l teściowej, 



ono przedewszyitklem zależne od 
środowiska, ktoretty ujęto jedno­
stkę i> PeVńe karby orgartizacyj 
ne i bez morałów samą swoią 
atmosfera nadawało młodej i nie-

r wyrobionej jeszcze woli stałe im-
' pulsy do czynu. W tąn sposób po 

jęte wychowanie młodzieży jest 
rzeczą mole niezbyt nową, bo juz 
Pestalozzi w-kcńcu ubfegtego stu­
lecia głosił zas»de: .agendo dl-
iscimus" — lednak pierwsze harcer/-
jstwo zasadę' tą zaczęło stosować 
jjako metodę wychowania. Metoda 
t<v stosowana zwłaszcza w atmo­
sferze radości, wzajemnego zaufa­

n i a , w kontakcie z przyrodą, u-
jętą przytem w karby organiza­
cyjne, jedynie dać może dodatnie 
wynik). 

Oto jak się wyraża p. Wice­
minister W. R. i O. ?.. „ W miej­
sce bezpłodnego formalizmu wy­
stępuje w z igczne j mierze samo­
dzielność zajęcia praktycznego 
młodzieży, praca f izyczna, ruch, 
zabaay na wnlnem powietrzu, 
sporty i wycieczki zyskuią zwol­
na należne imjmiejsce. Szkoła, nie 
rezygnując z wymagania pracy, 
D«zem zwiększaiąc jej gruntów-
ncść i ścisłość, przestaje być wro­
giem młodości i radości życia, 
przeciwnie, chce się nś nich o-
pr2eć. jako aa głównych składni­
kach atmosfery swej. Dalej p. 
Wicc-minister ubolewa ty lko, że 
idee :e wciela tardzo niewiele 
najlepszych naszych szkół. Skoro 
więc bzkblnlctwo nasze zrywa 
zw Ina z ideĄ wyłącznie intelek­
tualnego wychowania; skoro, chce 
kszta łc ić-mł /dz iez przez atmosfe­
rę swą, której składnikami ma być 
młodość i radość życia, jakże 
wielkie oparcie w te) pracy może 
rniec w harcerstwie, stosującem 
•tylko tą m-todę wychowania". 

Ale nie tu leży- kres Istotnych 
celów harcerstwa; rozumiemy bo 
wiem dokładnie, jak trudną jest 
taką dodatnią atmosferę wytwo­
rzyć, jak trudno pogodzić jest 
młodość, radość i ruch z poważ-
nemi z a g a j e n i a m i kształcenia 
charakteru. Tu leży punkt cięż­
kości zadań harcerskich. .A le oni 
nie chcą chcieć, boby mogli 
wszystko nreć* — rzucił nam w 

• ;warz Wyspiański. Henryk Sien­
kiewicz w iednej z ostatnich swych 
prac mówi: Ludzie n ied f tć sobie 
zdają sprawę z tego, że trzeba 
umieć chcieć-. „Umieć, chcieć".— 
Oto przedewszystkiem zadacie in-
struktt ra harcerskiego, jeżeli po­
traf i ł on w młodzieży hatcerskief 
•wzbudzić chęć wol i , chęć „ćhce-
rfiiii", jeżeli pc budził ją do zasfa-
.nowierria się nad tern, że my nie 
umi -my chci-ć, że setki najlep­
szy fi naszych projektów życio­
wych nzb i ]a się o brak naszej 
własnej woli do ich zrealizowa­
nia,—to przekonanym być może, 
i t sweg) celu instruktorskiego 
dopiąf, ze dalsza praca pójdzie 
jas i płatka. 

Nauka chcenia zatem, nauka 
kształtowania woli młodzieńczej, 
—to na'wyźszy. reibardziej ży 
wotny cel harcerstwa. Krzyże, II-

t l jk l , zastępy, wycieczki , zbiórk i , 
słowem; to wszystko, co podpada 
p o i zmysły nasze, nie jest celem 
-harcerstwa. Jest ono widomym 
środkiem, fest sposobem, jest słu­
pem, wskazującym, po jakiej dro­
dze do celu Iść należy, ale celu 
harcerstwa trzeba szukać głębiej , 
trzeba rozgrzebywać kupę zarze­
wia do dna, aby odszukać tam 
ten płomień, który zarzewie to 
spowodował i, k tóry tam tkwi . 

H. Krtrwciyk. 

Białystok. 
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„ApOllO* Dziś 

W rolach 
głównych: 

„wpili 
Resel Orla, 

Narja ffierska, 
Erich Kaizer Tifz. 

— Jak pracowali komliane 
SpllOWl. Komisarze spisowi bardzo 
niedbale sporządzali spisy wybor­
ców. Pod tym względem góruje 
obwód 2 (ulica Sienkiewicza). Ja­
ko przykład podajemy „spis" 
mieszkańców tylko jednego domu 
Mi 14: p. Trejwisz jest zapisany— 
Frencz, Mina Trejwisz — Moma 
Frencz, Zaks — Kaks, Prawda — 
Prowało, Sanksztejn — Zonsztejn 
i t. d. Wobec tego każdy wybor­
ca powinien sprawdzić w swojem 
biurze wyborczem, czy został pra­
widłowo wpisany. 

— KryiJS fflUa- W branży włó­
kienniczej .sytuacja się poprawia. 
Zjawiają się juz nabywcy na towary. 

— Prtywói izeieelny z Rosji 
został , obecnie dozwolony przez 
Ministerstwo Rolnictwa. 

— V DdaAtku fanie}. Wobec 
podrożenia materjałów i robocizny, 
wielu białostoczan zakupuje ubra­
nia w Gdańsku, co wynosi o 50 
proc. taniej. 

— Zachorowania w sierpniu. 
W siepniu zachorowało 31 męż­
czyzn i 17 kobiet. 

— Czerwonka w sierpniu, w 
sierpniu zanotowano 13 wypad­
ków czerwonki. 

— s>rtrtilMtt w ilirjila w 
sierpniu zmarło 108 osób, z nich 
56 mężczyzn 1 52 kobiet (chrz 
69, żydów i}9). 

— SproilOIUBle. W obwiesz 
czenlu Wydziału Hipotecznego 
Sa4i« Okręgowego w Białymstoku 
zamieszczonego w .Ni 176 z. dnła 
,6 8 b. r., wkradła sie omyłka ze­
cerska: zamiast Lejby I Sory małż 
Ajczensztadt, wydrukowano Aj ien-
sztejh. 

DV Wansawle I u nas. w War 
szawie na giełdzie dolary szi 
droższe niż u nas, natomiast mar 
ki niemieckie są u nas droższa 
niż w Warszawie. Czflhi to wytło 
maczyć? 

,T— Cukier łanlele. Częściow 
nadchodzą już do Białegostok 
transporty cukru, zamówione przflz 
miejscowych kupców. Obecnie C 
kier kosztuje zamiast 420 mk 
390 mk. za funt. 

— Karły okrętowe słaniały i z 
140 dolarów na 106 dolarów s:a 
jazdę z Polski do Ameryki . 

!$} — Jedwab Słaniał wobec ukoń­
czenia sezonu o 15—20 proc. 

— Kalosse s Ddanska. Miejsco­
wi sklepikarze zakupili w Gdańsku 
większą ilość kaloszy po tanich 
cenach. | 

— Plosl na ul. OnesikoufEl 
jest prawie zupełnie załamany i 
tamuje ruch publiczny. Mależalopy 
go poprawić. 

— Zaginą! chłopiec lat 3, Icko 
Moszkowski, z podwórza przy u l . 
Młynowej 16, blondyn, oczy czar­
ne, miał na sobie czarne ubranko 
i buciki. 

— Znikła teczka. Jadący z Eiia-

dziczy I f i u d TWjfin. pcffcją i a -
trzymała L. Lejmana.] . 

— Xa phinstwa 
Jana Wysockiego I 
błońskiego. 

aresztowano' 
Macjaha Ja-

łegostoku do Grajewa M. Blofer 
wiózł z sobą teczkę z 150 I ys. 
marek. Po drodze zasną) a kiedy 
się obudził, teczki już nie znalszł. 

— Bez dOWOdńW. Dnia 22 bm. 
na stacji w Warszawie zostali za­
trzymani białostoczonie N. Judsw-
ski i rt. , Bogdanowicz za niepo­
siadanie dowodów osobistych. 

— Zdrowy żołądek. Władysław 
P. na skutek zakładu wypił 2 
flaszki wódki i zjadł 40 cia:;tek 
oraz 2 funty czekolady. Wkrótce 
potem poczuł sie źle i musiano 
odwieźć go do Warszawy. 

— Zabawa drogo koiiful:. Tu-
tujszy kupiec D., „bawi ł " sje. w 
tych dniach w pewnym lokalu, w 
Warszawie, przyczem skradz ono 
mu' pierścionek brylantowy war­
tości 1 mil jon marek. Z trudem 
udało mu się za pośrednictwem 
policji odebrać swój klejnot. 

— Za zakłócenie spokolu pu­
blicznego pociągnięto do odpowie 
dzialności Czamiewskiego Stani-

<azi-sława (Choroszczańska 2) i 
mierzą Jasieńskiego (rtltowsk 

— Za lamowanie ruchu 
bllCtnego odpowiadać będzie 
torjański Jechor (Wiśniowa i] 

2)-
pu-

Chu-

teściowei iako takiej, jej pocho­
dzeniu, historycznemu rozwtjoWi 
i wszy«t><im ewolu j m. 

— Jaka odważna myś!! 
— Co za scisł' ść w Wyraża­

niu M-X-! — szeptano wśród publicz­
ności. 

W tym sa i iym czasie w prze-
ciwlt-gł-:! sbii działy sit; dziwne 
rzer?v 

CHv na i-atedrę wszedł niski 
siwy sta fu«zek T«#m 'j.iłuw, pu­
bliczność przywitała go burzą o-
klaskow 1 KKrzy^ani': „nura" ! 

— braww Kingrust n! Brawo! 
— Dln;7t-2' j on B̂ e tak posta­

rzał ( d ; rzH.z(r-jj'i foku? 
— H-i, ha, he! Pewri') umyślnie 

uchar iKt - r vz- aał sit; na starego-
dziad*1 Hir- d r>rze si^ szmi rkujr! 

— S'o,n.iBin- pan- i szanowni 
panowir — zaciął prelegent, chrzą-
ka ąc 

— Siu :r:a-'Ci».. iak rhrząka! To 
umyślnir-1 — powtarzano W całej 
sali. 

— Jaki śmieszny! 
— T r r n i ' . i/ow zawstydził się 

•trochę, uirn v\ na Lhwi|<;. Dla u 
rpokoien a i nabrania pewności 
wy;i j ł z tylnej k l tszeni chustkę i 

począł głośno wycierać nos. 
Publiczność wpad ł i w zachwyt. 
— Patrzcie, patrzcie, jak on 

wyciera nos! Jak naśladuje! Ha, 
ha, ha! Brawol Doskonałyl -Mówi­
łem wam, ze można pęknąć ze 
śmiechu, 

— Chciałem poruszyć dziś 
kwestjf,-, — zaczął nieśmiało p r d e 
gent, —która powinna zaintereso­
wać każdego obywatela naszej 
planety, a mianowi. ie pomówić o 
|e) budjwie, to znaczy, o Dudowie 
ziemi. 

— Ha, ha, hal—huczało audy­
torium —.Powinna 'zainteresować 
kaźd-go obywatela!" powtarzano 
ze śmi^che-m. 

— Do złudzenia naś l adu j ! 
— A spójrzcie na ten nos, — 

jak oyórek! 
— H i , ha, h-i! 
— ' - n ^ ę uprzejmie szanowną 

publ czność o tr> che S^OKOIU, - -
pls-<nf;ł gniewnie staruszek.—Tiud-
no mi test tak mówić! 

— . T r u i n u mu iest mó»ić!" — 
można doprawdy pęknąć! Trzeba 
mu ptmóc, jeśli mu trudno! 

— A więc. proszę państwa, -
wysilał się Termopilow — nasza 

Rada Hieiska. 
w Eiałymstoku. 

(Posiedzehlc 123; d. 22 . lX1922r , 

Przewodniczący prezes R«idy 
Mieiskiej p. F. Fil ipowicz. 

Subsydium dla sikoty rsemletlnl-
ciel. 

Dyrekcj i państwowej szkoły 
rzemleślniczo przemysłowej zwró­
ciła się do Magistratu z prośbą o 
udzielenie subsydium na kupno 
i przeprowadzenie Instalacji , do 
warsztatów oraz motoru, co da 
możność wszystkim uczniom szko­
ły korzystania z tokarni, kuźni 
i t. p. 

Wobec krytycznego stanu ka 
sy miejski >j udzielenie sybsydjum 
uznano za niemożliwe w obecnej 
chwi l i , jednakowoż zobowiązano 
Magistrat do kupna potrzebnych 
szkole maszyn dp wysokości mk. 
1.200.000 na spłaty do Końca 
roku. 
Nowi ezlmkowie komisji obwo­

dowych. 
Na członków obwodowych ko­

misji Wytorczych wybrani zostali: 
Obwó< 14. Wito ld Koch (u l . 

Bagnowska 29). 
Obwói l 15. Marcel i Kołakow­

ski (ul . Mazowiecka 35). 
Obwói l 19. Feliks Czech (ul . 

^Bezlmien la 3) i Dawid Ajżen-
sztadt (ul. Olszowa 3). 

O b w ó i 22. Walenty Kwieciń­
ski (ul. Mickiewicza 17). 

Obwód 2A. Wacław Stolecki 
(ul . Stołeczaa 17), Jakób Szapiro 
(ul. Lipowa 35) i Pejsach Sukacki 
(ul. Mazowiecka 1). 

Cukier dla miasta. W sprawie 
cukru dlii miasta uchwalono: 

i . Poecfć Magistratowi sko­
rzystać i przydzielonego z zapa­
sów rzq£ owych 100 tonu cukru 
białego la warunkach, wyłuszczo-
nych w reskrypcie Ministerstwa 
Skarbu ; dn. 11 września rb. 

2. Ufoważnić Magistrat do za­
ciągnięć a krótkoterminowej po­
życzk i \) ogólnej sumie marek 

,i!9.000.0(IO, celem uzysk mia przy­
dzielone jo cukru na ulgowych 
warunkach, wyszczególnionych w 
piśmie Ministerstwa Skarbu, z dn4 
13 wrzt >nia rb., uprawniając jed-
nocześn e Magistrat do podpisa­
nia zob iwiązań I przeprowadze­
nia wsz^stki^h potrzebnych czyn­
ności, f i rma lny^h I prawnych w 
związku z udzielanym kredytem. 

PrzeKroeicnie budłefowe. Wo­
bec panującej drożyzny sumy u-
chwalorje w swoim czasie mf fmo-
gą wysarczyć na pokrycie olbrzy­
mich w/datków miejskich i wsku­
tek teg> Rada Mieiska na wnio­
sek Komisji Finansowo Budżeto-

dzisiejsza pogawędka... 
— Dobrze parodjuje, śz^lmal 
— Panie prelegencie!—zawo­

łano'skądś.—Publiczność prpsi o 
Poruszkiewiczal 

— Tak, tak,' Poruszkiewicz! 
A w sąsi»rinic| sali humorysta 

K i n g ' u - t n silił się na ws?eliłie 

w t ) ucblMWa AónfftooiHi 4b 
budżetów poszczególnych w y d z g -
łów Magistratu następujące ŚJh 
my: 

1) Zarząd główny mk. 6.516.79; 
2) Wydział adiuinlstracyino staw-
styczny mk. 50 000; 3). W y d t f t ł 
finansowy mk. 5000.000; 4) Gos­
podarczy: sekcja I mk. 17.505.306, 
sekcja f i mk. 13 895 000; 5). Saol- , 
tarny mk 19.844 700; 6 ; T e d * 
nlczny mk. 3.938.670; 7). WydzU l 
opiek i społecznej mk. 358.0U); 
8) Kulturalno oświatowy mar«k 
9.168.-561. Razem mk. 76.075.009. 

Hi ławnika sądu pokoju II I o-
kręgu m. Białegostoku wybrano 
na miejsce p. Stanisława Młyń­
czyka—p. Karola Plchlera, 

Opłaie i a W0d( podwyżs/ono 
do mk. 360 za 100 wiader. 

Po rozpatrzeniu podania Od­
działu miejscowego T-wa Czer­
wonego Krzyża uchwalono prze­
znaczyć 50 proc. podatku miej­
skiego od biletów kolejowych na 
rzecz tego T-wa. 

P o d w y ł s u i l e i p l a l . Opłaty na 
rzecz kasy miejskiej od urządzeń 
lek lamowych, środków lokomocji , 
koni, bydła, psów, ładunków ko­
lejowych 1 piwa uchwalono pod­
nieść w r. 1923 do wysokości na­
stępującej: 

1) Szaini wystawowe I witry­
ny I kategorji mk. 5000, 11—2500, 
111-1500. 

2) schody lub ganki I kateg. 
4000, 11-2400, 111-1600 mk. 

3) werandy stałe I kat. 1000, 
2 - 6 0 0 , 3 - 4 0 0 mk. 

4) werandy sezonowe 1 kat. 
800, 2 - 4 0 0 , 3 - 2 0 0 mk. 

5) rusztowania wszelkiego ro-
dzaiu 1 kateg. 1 kwartał 2C0 mk.. 
2 - 3 0 0 , 3 - 4 0 0 , 4 - 5 0 0 , 5 - 6 0 0 . 

6) wykusze i balkony 1 kat.— 
1000. 11-600. 111-400 mk. 

Od dorożki jednokonnej 12000 
mk., parokonnej 20000 mk. 

Od wozu ciężarowego, plat­
formy, resorówki towarowej, becz 
ki asenizacymej i t. p. o zaprze 
gu jednokonnym mk. 12000, pa 
rokonnym mk. 18000. 

Od wozu meblowego krytego 
20.000 mk., kotłowego za każdo­
razowe przewiezienie kotłów pa­
rowych lub lokomobii i za każdą 
tonnę 30.000 mk., ponad 5 tonny 
po 10,000 mk. 

Od wózka ręcznego 6000 mk., 
karety lub lando 25000 m k „ wo­
lanta 18 000 mk., b ryc ik i 12,000, 
karawanu I klasy 50,000, II k i . 
6000 mk., samochodu osobowego 
do. 15 Hi>. 25000, ciężarowego od 
każdei tonny po 40,000, motocyk 
lu 6000, roweru 3000 mk. 

Od konia 5000 mk., buhaja, 
wołu, krowy i ja łowicy 3000 mk., 
od świni 1000 mk., kozy 1000 mk., 
od psa 1000 mk. (psy łańcućhgwe 
zwolnione od opłaty). . 

Od piwa wywarzonego w Bia­
łymstoku 100 proc. akcycy rządo­
wej. Od wszelkiego piwa I por-" 
teru krajowego od litra przy' przy­
wozie 6 mk., od litra piwa i porteru 
zagranicznego 12 mk. 

Iks. 

le- sposoby wywołania choćoy 
nego uśmiechu na tych snupio- pełen cumy wyraz. 

je-d-

zgodnie z poglądem starożytnych 
uczony :h— nieporozumieniem w 
drugiej potędze. 

Przerwał. Studentki starannie 
notowa y. Wiele osób, wpatrując 
się ze zmarszczonemi brwiami w 
prelt genta, chciwie łowiło każde 
słowo i wytężona praca myślowa 
nadawajła ich j ysom natchniony i 

szany. 

ponure 

nvcn twarzach. Z zazdrością słu- Jan 
chsł śniH-chu i radosnych nkrzy- nych i 
ków, do.hudiących z sal i 'Termo- kącika 
piłowa i myślał: i chrapa 

— Jaki to chytry dz ia l i Zda­
wałoby się ńapozór, że to cho­
dzący pokutnik, a jak się tam 
rozyadał. Kankana im tańczy, czy 
Cu? 

Odiapnął, przybrał minę uczo­
nego p re ł - s i ra ' i ciągnął, daiej 
swój viy-<ład: 

— N e należy przypus!C?ać, tal i . B 
proszę pań'twa (szczególnie, zwra­
cam s;ę z tr-m du panów), że te­
ściowa jest jakąś skamieniałością 
skorupy ziemskiej lub wj'kopa-
l i s k i e n l - t a k l przesąd utrzy nywal 
się przez dłubie wieki, ja 

to zwykle bywa na poważ-
odczytach, ze skromnego 
dochodził odgłos cichego 
l i a z lekkim świstem. 

K in j rus t in był zupełnie zmie-
Czuł, że p^rły jego dow­

cipu uderzają i oddljują się o te 
głowy, jak grad o szyby. 

— Z- by djabli wz'ęli te hołb-
tę!—myślał zroznaczony.—Tu trze-
baby p rowadz ić z kilkuset stój­
kowych lob stróży, żeby ich lech . 

podej­
muje się wyiaśnić. że teiiclowa 
nie jest niczem Innem, jak 

mói dowcip widać im nie 
wystartza. Za 60 kopiejek chcie* 
.by CI I najmniej Marka Twaina 

s ł y m f ! Świnie poprostu i cham-
stwol 

Kirlgrustin zupełnie stracił pa­
nowanie nad sobą, złapał się za 

uciekł z sali. 
ty lko, 

głowę 
W szatni był gwałt i ciżba. 

Mały staruszek przepychał się do 
wieszaka po palto, a hałasująca 
publiczność chciała go gwałtem 
podnieść do góry i wołała: 

— Brawo, Kingrustin, brawo. 
Prawdziwy Kingrustin pomimo 

swego zmieszania zagadnął jedne-
g j z t łumu: 

— Bo to on, ten starnszek, to 
właśnie Kingrustin. Dzięki niemu 
mdleiemy peprostu ze śmiechu. 

* — Jaxto?to on,jest Kingrustin? 
— zadrżał humorysta.—Nieprawdal 
Ja się nazywam Kingrustin! To 
jakieś straszne nieporozumienie! 

r o wyjaśnieniu .całego zaśc ia 
publiczność z oburzeniem doma 
gała się zwrolu pieniędzy za bi le 
ty, wułaiąc, że to oszustwo I bez­
czelność, że trzeba było uprze­
dzić, gdzie będzie poważny, e 
gdzie humorystyczny odczyt. 
Krzyczano, te trzeba w phmach 
ogłosić ten skandal. Pieniędzy ca 
bilety nie zwrócono jednak, lecz 
Winowajca Wszystkiego, pomocnik 
odźwiernego, został wydalony. 

Sprawiedliwości stało się za-
dosyć, bo czy można tak postę­
pować z publicznością?! 
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B I A Ł Y S T O K . 

Nastro jowy d r a m a t 
życiowy 

ze s łynnymi 

W Dziś 

GRZECHNIEPOPEłiNIONY 
Resel Orlći, 

Marja łyerska 
Erich 

W ro lach 

Kaizer Titz «,ó-n»Bh 

B I A Ł Y S T O K . Dziś wspania łe 

jnj^T MRRY PICKFORD 
f i l m o w e 

Najmniejsze, najukochańsze i największe małżeństwo 

ŻYWA LALECZKA, 
Uosobienie wdzięku, czaru i piękna. 

RZEBUDZEME SIĘ 
W I O S N Y » 

(l icha nuta rzewnej skargi upośledzonego dziewczęcia. 
Kasa czynna od godz. 5-ej pp. 

Lida, d. 19 września 
19-22 r. 

KIEROWNICTWO 

L I D A . 
L. dz. 1590 Int. Żywa. 

Kefirowa Koml:Ja Zakupóu pny 
iŁJaBOwym Z:kładrte Dospodarezyra 

w L i d z i e 
o j las ia nmie-i^zym 

K O N K U R S 
na dos tawę większe j i l ośc i z i e m n i a ­
k ó w i s ł o m y na roK g g s p o d a r c z y 
1922:23. • 

Z i e m n i a k i w i n n y być z d r o w e , 
s u c h e , bez p i a s k u , r e f o w a n e , n ie 
z m a r z n i ę t e , n ie k i e ł k u j ą c e i n ie d r o ­
bne , m u s : ą p rzeds tawiać g a t u n e k d la 
spożywcy p i e rwszo rzędny . 

S ł o m a zaś w i n n a być z d r o w a , 
! w o l n a od ś m i e c i i p l eśn i , rdzy, m i o -
j d o w i z n y , sucha i czys ta . Po lowa na 

p o d ś c i ó ł k ę m o ż e być z m ł o c k i m a 
i szynowe ] , d r u g a zaś p o l o w a n ie zgn ie 
[ c j o n a i n ie z m i e r z w i o n a , na s ieczkę . 
I O s t e m p l o w a n e o fe r t y na oba ar 
I t y k u i y razem l u b ^ d d z i e l n i e na każ-
! d y a ' tyku< n a l e ż y * w n o s i ć w t e r m i n i e 
f d o dn ia 30 wrześn ia 1922r- d o g o d z i n y 
! 10-ei w z a p i e c z ę t o w a n y c h i za lako ­

w a n y c h k o p e r t a c h z n a p i s e m . O f e r t a 
j n a sku tek obw ieszczen ia L dź. 1590 
; ( l n t . t y w n . z dn ia 1 9 - l X } 1922 r.) do 
( p r z e t a r g u w d n i u 30 wrześn ia 1922r.* 
d o Re jon . K o m . Zak . przy Zak ładz ie 

j G o s p o d a r c z y m L i d a , u i . D w o r c o w a 
; . M o n o p o l " , w k t ó r y m to d n i u na-
< s tąp i V o m i s v j n e o t w a r c i e t ychże . 
] D o o f e r t v na leży do łączyć d o w ó d 
; z łożen ia w a d i u m w g o t ó w c e l u b pa -
• Pierach w a r t o ś c i o w y c h w w y s o k o ś c i 

2*/» od war tośc i o f e r o w a n e j dos tawy , 
.oraz ś * i a d r c t w o fac o w e g o u z d o l n i ę 
; n i a . W i d j u m r ja le i y sk ładać w K o m . 
( G o s p . Rej. Z. G. L<da. 
! O w y n i k u k o n k u r s u zostaną i n ­
t e r e s a n c i p i s e m n i e p o w i a d o m i e n i . 
3 - 1 887 

Polska Placówka 
i i demob i l i zowa 
•ego żołnierza po 
•i-cio le tn ie j stuź 
' ble wo j skowe j . 

Z doiem 1 września r.b. 
został o twa r t y 

ZAKŁAD 

O R O D M O, 
ul 8 t * n l » ł a w o w s k « M 11 

(w podwórzu) 

\ który przyjmuje do reperacji Wszelkiego 
i rodzfiju broń jak no. rewolwery, dubeltówki, 
: również odntwianifc wczelkiei broni, Dera-
i biŁDie kolb du dubeltówek i t. p. 

Ceny p r z y s t ę p n a . 
! Warsztat pod kierr i -*nktw>m fachowca z 
i »»KszthIreniem » iedtńsk iem. I 
tU FRANCISZEK S Z ^ A K . 2 5 - 1 

Pofnibay natychmlaif 
d l a k a w a l e r a 88S 

pokój umeblowany 
i o s o b n e m w e j ś c i e m , w ś r ó d m i e ­
śc iu , z a d o b r ą o p ł a t ą , wed le 
u m c w y W s p ó l n y stół przy r o d z i ­

nie i n t e l i g e n t n e j b p o ż ą d a n y . 
Zg łoszen ia p i s e m n e z p o d a n i e m 
• t r u n k ó w do A d m i n . . D z i e n n i k a 

B i a ł o s t o c k i e g o " p o d M. B. 45. 

Maszyny tło oisania „DltDERWDDD" 
w s z y s t k i c h rozm ia rów 1 zawsze na 
sk ładz ie a także d o d a t k i óo m s 
szyn , oraz reperac ja i p r z e r ó b k i 

m a s z y n . 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y e t o l i , S i e n k i e w i c z a Nł 12 
t e l . 390 . 

2 0 - 1 295 

1-sza Grodzieńska Fabryka Stcdr 
T-wo HandlDWO-PrcErnysłowe 

Braci MordhelRwlcz I H. Ctiilewlcz. 
g W y r a b i a : 

S k ó r y g e m z o w e , ( h r o m o w e , p o -
d e s z w i a n e , b l a n k o w e . 

6 - 1 790-252 

Miejsce 

I 
I 

zajęte 

przez Tow. Akc. fab . Ty ł . 

„I. i Szereszewski" 
i w Grodnie. 

16 -1 

nic 
prawidłowo każ' 
tańce w iędn ie 
tepian) a także 

zonę. w nafkrbts 
osobę bez wzg 

i nowoczesnym 
przyjmuję zamów 

KUPIĘ lub wvdzierżawię 
plac 1!0f—2000 mtr.» 

ścisłe przylegający do rtaejl Białystok 
Ptlfłkl. Warunek: droga brukowana. 
Pier*szeristwo natychmiast zgłasza­
jącym dokładne oferty z planem s y — i 

tuacyjnym i ceną. J_| 
Inz ln , Warszawa, Smolna 3Z, I t l . 68-60 x | 

D O K T Ó R 

Leon 

i i i i i 
| 781 

Restauracia-Bar 
przy Polskim Hotelu 

G R O D N O , D o m i n i k a ń s k a 25, 

po odfemoutowania otwarta 

Leczenie skórnych chorób głowy (parchy) 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 

w S a b i n ę ci e r e n t g e n o w s k i m 

Szkolą 

S o k i 
T a ń o ó a r 

ł O W S k i 
ul . Fabryczna St 37. 

rzyjmuje zapiRy t a komplety zb orowe 

752 

e g o 
ogra -

jygj czasie wyucza tańczyć 
. ę<lu na zdolności—wszystkie 
Udzielam lekcji muzyki ffor-
enia na orkiestry smyczkowe. 

Kryńs skl! 
(wialnie [.mb] dróg itaii ja, 

weneryszne I shdrni. 
(oiiwietleni<: cewki i pęcher :a) 
Przyjm,u)e od g. 9—1 i * - T . 

4685 BialysUM, Lipr-wa łfe 33.!«—20 

Dr. Szacki 
C h o r o b y 

uszu, giirdla I nosa 

i 
i 
i 
i 
i 
• żo łądka i k iszek. * • 
| ul. Lipowe Si 1 w dziedzińcu. fl 1 

' Dr. NEUMARK I \ 

u l . S 
p r z y j m u j e 

359 B 

e n k i e w i c z a 
od 9 - 1 i 
a ł y s t o k . 

III. 

5 
447. 

'lv 

I i i 
Dr. J. WALEWSKI 

Ehoroby włoidw, 
ikdry I weniry««nt, 
(oiiwietlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
NŁ 5 i d B. 5—T « . 
4894 16—1 

26—1 

d-r. M. Zawadie r n - 7 , T — , " — 
ehoroby weneryczne I skiirne. 

B i a ł y s t o k , K i l i ń s k i e g o 8 

priy]mu!ft| otf 9—1 I ł - 7. 
2811 Tllelon M3. ?6—21 

I 

- : I 

b. ordynator Fot rosrodsk iego Alatur-
jewskiejjo szpitala wenerycznego 

Choroby weniry t inz, i k t r n i I motzo-
plcltwi (enx> 914) od 10-12 1 t d J-ł p.p. 

• 1. KlllRIkllBD Ni 11 (b. MlerniecKa.) 
26—2 • BlalymilskB. 3521 

D I f " " 
I • • 

A 

Dr. Med. 

Dr. P. KbANRZYHSKl 
C H O R O B Y 

ouo. gardła I nosa 
• i . 

B IAŁYSTOK. 
• • n o p o l o a r a Mk I f 

579 
p r z y j m u j e o d 3 - 5 

21—1 

n Waisbeig 
choroby [.oblecę I aku$;;er|a 

powrócił li wznowi przyięc a 
al. Ucnklewtcia >k W, o<! 10-1 oA i-' wlecz. 
2 6 - 1 7H9 gj •&> — ] / ^ H 

. 

I 
I 
I 
I 
l 

O K A Z J A 
Sprzedam palto l imo »e pluizolwe mot 

ne na oso"c £rt-4nit-|}n wzroMn. 
Wiadoniotc « administm^ji ..Dziennika 

B i a ł o s t o c k i ^ . . " H l l l 2 0 - 1 

1 
• 
• 

I 
• 

i 
• 

AKUSZERKA 

Maria Grabek 
Szczepi ospę,. Przyjmuje porody. 

Ddie porady. 
Bo j a r y —ul ica . W r ó b l a , Ne l -szy 

I 
...J 

Dawid Kaganj 
Choroby dziecięce 

przyjmuie od | 0 — I I i 4—6 wiecz. 

ul. ZAPIErtHOfn N2 25 
891 B I A Ł Y S T O K . 29—1 

DENTYSTA—LEKARZ 
J. J O S E M 

S U C H O T Y oraz 
^•wszelkie choroby 

pltnlouie lec jy 

n B a l M TuJoioIao Age". 
UtyAia sie, za poradą 

lekarza. Sprzeda|tj 
apteki i składy ap­

teczne. 
165 1-15 

l po powrocie wznowił przyjęcia, 
• Trylloaowe 

Warszawski 
70- - ' 

"I 
:a 7. dom • 
-1 413 I 

rano 
U Cię 

Zgubi inodowód oso­
bisty na imię teia-

ela Krulewieckieao, 
zam. prsty ul. Wi lcze j 
Jfe ą. _ 8 9 5 

jbiono legityma-
Cte, polski) na inVię 

Ma j j ó a w >ryn, zam. 
przy u l . N o * y Ś* ia t 
N» 29. 894-

Zgubiono tymczaso' 
wy dowód osobi-

sty,. na imię AdoHa 
Domkę, zam. we fo l -
Wai;ku Zacisze. 895 

d.im Spr iedBje 
Starosielcach 

0Dlo:zeoia drobae. 
b i a ł o e t o o ł t i e 

Zgubiono tymczaso­
wą legitymację, 

wyd. przez ym. Po­
d n o ś k pow. Wolko-
Miyskiego. na imię 
Antoniny Szerkoviec, 
zam. we wsi Todro-
ŚCK 860 

Lekcji udziela stu-
dentka, przy;< to-

wuje do gimnazjum. 
Postęp i dobry wynik 
zapewniony." Kiliń-
sklego. 8. 8ó6 

Poszukują inteligen-
nej osoby do 2 

dzieci s kolnego wie­
ku, Lipowa 31, Cytron. 

892 
• • I o d n o - turbinowy 
W młyn- Walcowy da 
ipntdinla i» 20 nnl-
jun •*>. Informacji u-
dzir la y. Muszyński 
u l . Św. Rocha Ni 19 

900 

Zgun|/-no n i imię 
Pinkusa Wadmana, 

z»in. w m Narew, po-
wmtu Bielskiego. Har­
tę podołania wyd. w 
Bielsku przez P K U . 
i r "cz. IHfaO) I legry-
mucji; polsuą. 8^7 

w 
ul. 

Białostocka. Józef 
F i n n , właściciel •*> 
Klepaczach^ 875 

Skradi lono na imię 
Ze ika Blankstej-

na, zam. przy u l . 
Brukowej Ns 26, kar­
tę pow. lama, w>d. w 
Białymstoku przez 
P.K.U, (rocz 1898), 
i JoWód oso! isty,. 
Wyd. w Białymstoku 
przez Starostw,). 87b 

Zgubiono paszpon 
niemiecki za J * 

43SI2 na imię Berke 
Berszmana, żarn. przy 
u lńy Waszyngtońskiej 
Ms 13. S5B, 

Skradziono paszpótt 
polski i legi tyma­

cję, kolejową, na im»$ 
józe fa Kqrwela, zain. 
przy ul. Mazowieckiej 
K; 4^. : q l - . ^ 

Poszukuję jednego 
pokoju aa 2 osoby 

gdziekolwiek w mie­
jc ie. Łaskawe zgło­
szenia ul. Św. Rocha 
19. P. Muszyński. 87» 

Zgu liono paszport 
niemit-cki na imię 

Rejzli Juchnowieckiej, 
zam. -^rzy ul. Piw 
nej Mi I L Wjj 

Zgubiono 
Wolanin, 

Grodłienekie. 

Do —odstąpiena. Z 
powodu wyjazd* 

odstępuje się skleo 
spożywczy I tytunio-
wy, oraz 3 pokoje i 
kuchnią. — Warunki 
na miejscu. Zgłoszę 
nia do Adminislrac) 
Dzień. Grodź p o i 
M I. 844 280 

Zgubiono legiiymfti-
cję wydaną p r i * * ' ' 

Starostwo Grodzie*-
skî e w lutym 1920 r. i 
Stefanowi Popław­
skiemu, zamie»iVa» 
Jemu w Grodnie, vk 
Kresową, Nt 1, dom , 
Stalewicza. «'.ask»-

kartę po-
wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U . na imię Jó- "wego znalazcę 'upra-
zela Tabaczyńskiego, szaf Się1 o odn esie-
(rocz 
przv 
>* 13 

1892), zam. 
ul. Fabrycznej 

856 

Skradziono kartę po­
wołana w Białym­

stoku wyd. przez PKU 
na imię Izraela Le­
wina, (rocz. 1891) 
zam. przy u l . Sien­
k i e w i c z a ^ ^ 24 859 
Skradziono karlę po­

wołania, wyd. W 
m Sokółce przez 
P.K U „ na Imię Ma-
rl ł ia ŹyWno, (rocz. 
1894). zam. we wsi 
B r i o owo, pow. So 
kólskiego.gm.Dąbrow­
skiej. 858 

nii" pod 
adresem. 

Ddzielurącego 
gry na gitarze 

sied n' -'-

wskazań' 
802 281 

l e k c j 

strunowei po» 
szukujt.-. W a d o m o M ; 
przyjmie Red, „ 0 ' i e i ł . 
Grodź ' . 287/SOli! 

roplcralny pr|«-; 
miii polski. 


